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_ jedna orcentzacje polska nie obehodzita rocznic” niepodległości Litwy. 
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I. ZAGĄDŃILNIA POLITYKI ZAGR=NICZNEJ, 


; airet o k-s4d 3 2e 8 Ja en 
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tLietuvos Aldas Nr.66 z 22.111,1925 r.Streszezenie: 


W związku z ukezanien się migarnej polsziej broszury propa- 


"gandowej /w jez.franc./ p.t."Bruits de bottes a 1 Est", podpisarej 

psevdonimem Jesh Bardanne, paryski “Revue Perlanentaire" zadięścią 
T J i epe NIE + 2 . x 

artykuł seco dyrektora p.Henry de Chambon a, który zwracając się 


wprost do Paul-Boncour a pisze: e 
"Polska drży z obawy przed Yomotem butów niemieckich i obavia-  ă 
jąc się, by w rezie wojny Francja nie odmówiła jej szej pomocy, sta- 
ra się wznieść we , Francji panikę i przekonać Francuzów, if udziele- 
nie Polsce ponocy leży w interesie Francji, :dv2 po pokonaniu Polski 
Niemcy zwrócą ste przeci o Francji. Teza ta forsowena jest w pismach 
i książkach. Ostatnio ukazała się książka p.t."Bruits ce bottes a 
l'Est", której autor ukrył stę pod psevdonimem Jean Bardanne a. Nie 
będę mówił tego; co wiem o autorze tej książki, Nie zdradzejąc jed- 
nak żednej tajemicy, mogę powiedzieć, że ten człowiek pracuje na 
rachunek Polski. Is fecit cui prodest. W książce tej znajdujemy 
wszystko. Rez autor oskarża Polskę o tajne porozumienie z Niemcami 
2 RR Francji, to znów zape mia, iż Niemcy najpierw nepadną 
Polske, posługując sie zwykłym orężem, a najgroźniejszą broń pozon 
stawią na napaść przeciwko Francji. Test to podrójna gra. Z jednej 
strony autor zachęca Frencje do zacieśnienia stosunków z Folska,waniee 
cając obawę, by Polska nie odpadła, z drugiej zaś strony przekorywu= 
je, iż o ile Francja nie wypowie Niemcom wojny i nie bodtrzyma w ten 
sposób Polski, w tekim razię spotka ja to, co autor przepowiada.Czy 


używeś swych agentów do czego się jej ży mie podoba lecz nie do pro- 
vokacji i waniecania peniki.' | 
“Nie można nie protestować, że Litwa jest czołową fortecą 
Nieaiec na Wschodzie. Jean Bardanne zapemmiz, że na wypadek wojny 
Litwa połączy się przeciwko Polsce z Niencami. Jest to wciąż ten sam 
system wskazywania Francji na grozace Polsce niebezpieczeństwo i na 
konieczność przyjścia jej z pomocą. Moviac powaznie, czy diugo jesz- 
cze podobne historje polskie będą zatrujeły naszą egzystencję? Mnie 


Jean Bardanne - pisze "L.Aidas" - w broszurze swej oświadczył, — 
12 oficerowie armji litersziej są oficerami nienieckimi oraz podał, 
cały szereg nazwisk niemieckich oraz inicjałów, mejecych odpowiadać 
nagwiskom, jakie ci Niemcy noszą rzekomo obecnie w araji litewskiej. 
P.Henry de Chambon zapytuje dlaczego Jean Bardanne nie podaję całych 
nazwisk, a triko inicjały? "Ja - oświadcza de Chambon - nie znalaz- 
łem ani jednego naz iska lub imienia, któreby odpowiadało tym inicja~ — 
łom - to też żądam, by Jean Bardanne dowiódł swego trierdzenial, 

Jako przykłady de Chambon podaje, iz np. szef lit.Sztabu 
Generalnego Kubliunas walczył przeciwko Niemcom w armji rosyjskiej 
na odeinku pomiędzy Rygą a Dźwińskiem i ukończył vyzsza szkołę woj- 
Skową w Pradze, zaś Tlekszose wyzszych oficerów litewskich ukońc_yła 
studja wojskowe € Czechosłowacji, Beleji i Francji. Pozatem Ge Cham- 
bon zapemia, 1% freneuski attaché wojskowy w państwach bałtyckich = 
putr.Archan zna osobiście wszystkich oficerów literskica, którzy ubie- © 
gali sie o przyjęcie do francuskiej sztoły wojskowej. Artykuż swój. : 
Henry de Chembon kończy stowami:"Rzad polski będzie musiał wymyślić 
cokol riek innego, gdyż to naprawdę jest zbyt głupie". 

: Wogóle, kończy "L.Aid.", p. de Chambon w artykule swym dowo~ 
dzi, iż Francja cażklem nizpotrzebnie wsadziza tyle miljaraów fran- 
ków w takich sprzrilerzeneöw, jak Polska, którzy na "vpadek wojny 
nie przyniosą Francji zadnej korzyści i redzi Paul-Boncour owi, by 
na przyszłość nie popełniał t.kich błędów. 
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"Kilka uwag w spravie ustosunkotenia 
inicjałem "SU, Streszczenie: 


NO ile mi ‘riadono - pisze autor listu = w ciagu 15-tu lat ani 
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obchodzi. dzień lë-go lutego. W dniu tym zwotane żosteło specje 
zebranie, W którego progranie figurował odczyt dyr.instytucu Sadat 
Furopy Wschodniej p.Vielhorskiego p.t.115 lat niepodlegzości LIE 


Jednakże w r.b. wileński Klub Wióczegów" dosyć uroczyście 
2 ciel 


Eu Nt 
L 
= 


kę (bo IP 


by dosyć krytycznie zapatrujące sie na politykę Pols«i wzglecom Ej 
wy i w zakresie sprawy rileńsxiej. Przemówienie to znajduje siç 

-wWóczedzer Nr.6, a jedno, co mośna uu zarzucić, to zbyt subjekvyw- 
ne ustosuakow.nie sie ‘zgleden vemetrznej i gospoderczej polityki 
Litwy. 

P.lieahorski, znany w Wilnie, jako svmpatyk regime u, panujące- 
go obecnie w Litwie nieomieszkał fałszywie 1 w zteq Swietle przede 
stawić "czasów sejmowych i partyjnych”. Jednakże jest to kweszja 
upodobań vryretnych, która nie zmienia faktu zainteresowania się bit- 
wą. : 


y 


W pierwszych dniach marca w "Klubie Wióczegów" ponownie odbył 
się odczyt p. fieluorskiego, poświęcony tym razem litewskizj pol 
ce zagranicznej w związku ze sprawą vilerisica. W konklizj. 
zaznaczył, 1% ostatnie wydarzenie na terenie międzynarodowym, 
zwłaszcza dojście do władzy Hitlera, wysuwa kwestję ucworzenia obron- 
nego związku państw bałtyckich, P.Yielhorski dochodzi maiejwięcej = 
do tych dyiosków, co i Linhagen. 
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Wzmocnienia obrony wszystkich państw, połączonych, a W tej 1102548 


z jednej, jak i 2 drugiej strony". 

Mona mieć te, czy inne wątpliwości co do wywodów p. Tielhorskie- 
go, jednak nte mo%na się z nin nie zgadzać w tych punktach, gdzie 
mówi on o potrzebie pozyskania przychylności tilniam i agresywnym 


È 


nacjonzlizuie. Należy zauważyć, iż Polacy, którzy dotąd vidaieii je- 
dmie nacjonciiga E tesski, obecnie poczynaja Costracgat tatzo nazjor 
nélign własny. Wskazuje to na otrzezvlenie. O ile znam stosunki Gy 


ela społecznoro w Wilnie, muszę zaznaczyć, 1% jaskółki ovrzezvicnia 
uközaly się jedmie rśród Włóczęgów 'ileńskich. Nie chcę im w zen 
sposób robić reklamy lub też swatać Włóczęgów sroteczensim Litew= 
sklemu, jednak z objekty.mego punktu vidgenia muszę zauważyć, 24 
składanie przez Litrinów wszystkich polaków na jedną kupe . jest nie- 
tylko posunięciem mylnem lecz tazże ‘ielce dla Litwy szaodliwem, 

A przecież tak postesuje właśnie pismo, którego jedynym celem 
jest propaganda idei myzuolenia Vilna. “daa na myśti "M Vilnius", kuo= 
ry wNe.S /z 18.11183ü w art.B.Szemisa p.t."Gaduly włóczęgowskie! w 
następujacy sposób charikteryzuje Wżóczęgów: "Jest to grupka miej 
lub rigcej wyaowveh paduz wileńskich, która nie jest i nie sędzie 
somodzielna, a riec żadnego znaczenie w życiu Wilna mieć nie mose. 
Donioste znaczenie posiadezoby zorganizowanie stë poważnych i samo ae 
dzielnych wilnian, zdvbr tacy chociaż w pemej ilości tam sie znalez= — 
Lit, à Y a 
P.B.Szenis jest autorem znanej i pozytecznej książki p.t."Gol- 
gota Iiledskait oraz ogólnie znanym działaczem społecznym. Gdy jednak 
wydaje on takie śriadect so jedynemu ugrupowaniu polaków wileńskich, 
które interesuje się Litwą, to to nie wychodzi na korzyść Lit jie, 
zwłaszcza, iż p.Szemis wątpi, by w Wilnie znaleźli się ludzie, aogący — 
utworzyć “cowasna i semodzielną grupe". Z art.p.Szemisa midec,18 za 
lpoważnych i ssuodzielnych" uznatby on jedynie tych, którzy rozumowa= 
liby 4 myśleli tak, jak on. Trudno jest polemizować z p.Szeaisem 1 A 
ludźmi, oyślącymi podobnie, jek 0h, trzeba jeinak zamaczyc, 14 wątpl> 
wem jest, by idąc ta drogą Lit "ini kiedykol alel pozyskali przychyj= 
ność wilnian nie Litrinów. Niceh tam, jak powiada p.Dzen.5, Wióczę” 
dzy będą Yeadutani” lecz pozostenie faktea, Ze oni jedni poścod Poka- 
ków gadają o Litrie, oni jedni reklamują w jez.polskia poezję litew_ 
Ska, czego dowodzi chociazby zëmieszezony w Nr.6 "Wioczegi" MLSTEZOW 
ski wprost przekład "Buntu Oraczy! W.Boruty przez polskiego pocte 
Miłosza. Pracktad ten zaonatrzony jest nastep.charskterystyca poety: 
"Boruta jest, ja: się zdaje, noJrlessava poeta miodezo pokolenia li- : 
teruckieso. Śrieżość i simodzicinost jego sztuki,stavieja go na jedny= 
pozionie z najlepsz. ai poetaai europejskimi.Porórmysując go 2 obecną 
poezją polską, znajdujemy 7 jego twórczości somenty, których pomimo - 
starań nie posiada polska avongarda. Burzliwe L Boruty mato pos. 
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siadają soble rëzhven Oa polskiej", Wreéanie podobnej opinji. 

o poecie Lite rsim przez bowszecjnie znanego T ro- 

sza Oriz podanie jednocześnie artvstycziego przekiadu, jest naj” 

tepeza reklang dla liters:lego kriju, 

Reklamę te czynia akurat ci, xtóryca nëcjonalisci Lite yey ie 
przy każdej sposobności «xładają na jedną kupe z endekami. Lecz to SË 
nie orzeszkadza współuwvznarcom ich przyjaźnić sie tu w filnie z en- 


dekani biskupani £ urzadzać różne herbatki, 

Tdac ta drogą nietylko nie przyblisady się, lecz przeciwnie 
coraz burczlej occalauy ele od Vilna. Zasada ‘ysavecy jedhecyl nie 
może być w tra sypadku podstawą rozumej- i owocnej polityki", 
Uto EISEN TEUER 1ER LI date, NOSEI Seno ZLE! 
Streszczenie: ; 


Libya z viclltà urgę śledzi zarówmo rozwój stosunków wemetrz-. 
nych w Rzeszy, je eltymosé sąsiadów Nieniec, jednakie same Inzra= i 
zie zacho mie się z zupełną rezerwą, gdyż czuje, że jej wielcy par 
siedzi poczynają ubicgsë sie o jej wzgledy". 


"Dzień Kow. "Nr.69 z 28.111.1285: 


Przesladajac prasę niemiecką z ostatnich trzech tygodni, trze- 
ba dojść do miosku, że o względy Litwy ubiegała się w tym czasie 
nie Rosja Sowiecka iub Polska lecz przedewszystkiem Rzesza, Długo- 
tryeze walki ve metrzne i swoiście "re rolucvjny" wstrząs, jaki prze- 
$zły Nienev, a który nie jest jeszcze bmajmmiej zakończony, naka“ 
zały niemieckiej polityce zagrenicznej łagodzenie wszelkich przeci- 
 wieństw na "vszystkich odcinkach, na wtórych jest to możliwe i dla 
Niencéa w ostatecznym efekcie nożądane. Do odeińków tych zaliczyli 
oczywiście Niemcy Litwę y obarie, aby na skutek takiego, czy inne- 
go nowego uktadu sił w Buronle nie znalazza sie ona we wspólnym 
froncie antimiemieckim z Polska. I dlatego po okresie wymyslan na 
Litwę, rzucanych z akazji oderyvsnial Kżejpedy, przyszedł w Nlemozech 
okres umizgow pod tdresem Litwy. | 
Gd więc presa kowieńska przyniosła riadomosci o szwedzkim pro- 
jekcie Ententy shëndmansko-battvekiej, prose niemiecka, powo ując E 
sie ne gene vexte oninje ministra Zauniusa, nie omieszkata pospieszyé = = 
z wyjaśnieniami, se na przeszkodzie do reëlizacji tej koncepcji stoi R 
przecież sprova rlenska, która może nawet znajdzie się najpierw na 
forum Lisi Narodów. Gdy w Komie zaczęły rozchodzić się "ieści o Së 
atresymych zamiaraoh nowego rządu nienieckiego w stosunku do swych SR 
sąsiadów aschodnich i gdy jedno z pism kovieúskich przyniosło wia- = — 
domość o tworzeniu sie + Prusach Wschoénich "niemiecko-battyckich" 
formecyj vojshorreh, ultranecjonalistyczna "Kreuz.Ztg." pośpieszyła 
zaraz z uspakajającen ivjesnieniem, że wszystkie te "obawy litewskie" 
są póprostu - "unsinnig, ; 

y 2 nieukrviinen gado oleniem i ulgę przyjęto w Nienczech wywody ~ 
dr.Zauniusa o politvee zagreniczne], rvpoviedziane 14 marca na zebras 
niv tautininków . Podkreślano oczy tigcie szczególnie te część wynu- 
rzeń, która strierdzała, ze Litwa niema żadnego powodu do zmiany swej © 
polityki "obec Polskidovóki nie zostaną wytvorzone możliwości zwrotu © 
Wilna Litrie. Naret stow Zauniusa, że kvestja kłajpedzka odegrywa : 

"W Nieaczech "nodrzedna role" nie mwo:ały w opinji niemieckiej zadne- . 
go szczególnego oburzenia. Viteno z zachwytem oświadczenie min.Zaur o 
niusa o gotowości Litwy do współpracy z Niemcami, pocieszajac SLO Qarë 
dzieją, że moze znom jednak nie uda się utworzenie "polsko-francus- | 
kiego pierścienia na Wschidzis od Tallina do Belgradu , 
iBiorac pod uwagę napresone polozenie na późnoco-wschodzie - 
pisze "Tägliche Rundschau" - jasne wynurzenia lite vskiego ministra — 
Spraw Zagr. trzeba gorąco powitać". Cytowene pismo strierdzało w tyr 
tule obszernej wzulanki, że "Litwa żąda Wileńszczyzny", przeciwste~ 
wiejąc w podtytule spokojną ocenę ministra stosunku Litwy do Polski 
i ostre sformułowania. pod adresem Polski, E 
Jak z tego widać, opinja niemiecka, zaniepokojona posunięciem 
‘Polski w Gdańsku 1 viążąca z niem navet kombinacje współpracy polsko- 
litewskiej, z uczuciem niekłemenej ulgi noto ra ostatnie rieści z 
Koma, witając je ze szczerą radością. Conejwvżej, bardzo delikatnie 
radziła Litwie, aby zaniedbała “ieancl-Experimente! w roczaju zeszło 
rocznych, sti rerdzajrc, że "Litwa ucz'ni cobrze, poarślatszy nad tem, 
jeśli prignie pozostać w dobrych stosunkach do Rzeszy, ktore leżę w 
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Ale, gdy samo Ko mo rozriało obawy niemieckie, ovinja niemiecka za- 
częła netychniast przemawiać innvu językiem. Dn.23 marca w prewico- 
wym .argenie prorządowym "Berliner Börsen Ztg." ukazały się rozważa- 
nia na tenat Litvy, w których autor stirierdzał, że kowieóske poli- 
tyka zagriniczna zbliżyła się do punktu zmotnego i że musi dziś 
pyblerët pomiędzy współprecą z Polska lub z Niencami. Vrpowiedziaw- 
szy pogląd, 12 w roku zeszłym wskutek koufliktu ktejpedzkiega Litwa 
analogía silę rzekomo w:catkowitej izolacji politycznej, enters docho= 
dzik do 'miosku, iż nauczona tem doświadczeniem musi ona zaienić 
swój «urs polityczny.. Jeżeli Litwa - pisze "Börsen Ztg.", jak się 
to obecnie wydaje, zeniast zbliżenia do Polski ziierza do zblizenia 
z Niencami, to niewątpliwie znajdzie się na właściwej drodze. Doświad= 
czenia bavlem sowinne bvty ja nauczyć, 1% przyjacielskie stosunki 2 
naroden nieażęcziu wychocziiy jej zewsze na cobre. Nicdejaca się 
jednak ominąć zrzeszenkę dobrego stosunku pomiędzy Niemcami i Litwą 
jest to, żeby Litwa nie naruszeta gagwerentovenych K-ejpedzie praw 
È TRE, vezelilej próby litrinizowsnia tej rdzennie nieuieckiej 
zieni". ' 
Przytoczone s*owa nacechowene sa pe mością siebie. Brzui w 
mich już nie obawa o Litwę lecz dezenie do wywarcia ostateczneso nar 
cisku na Koma, aby rez nazawsze zerwało z myślą o współpracy z Pol- 
ska i zawarło jekló pekt trwałej przyjaźni 2 Berlinem, wyrzekając 
się przyten wszelkich prób “lityrinizoveniali Kłajpedy - "rdzennie nie- 
mieckiej ziemi”, 
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ków handlowych .Prase kowieńska /z 28.111.1935/:Do Kow- 
nu przybył przedsta riciel literski w Sowietach b,Bałtruszaitis.Przy- 


| jezd jego pozostaje w zriazku 2 kwestja lite 'sko-sorieekich rokowań 


handlowych, które literskie kota urzędowe pragną poprawić. 

Kota urzędowe strierdzają z niezadowoleniem, że wszeikie próby 
ze strony sowrleczleeo przedstariciela handlowego zakupienia w Litwie 
wię:szej partji niereaciżny i inn ch artykułów nie dają zadawalnia- 
jacoch wmików, Sora ra uresulowania liteysko-sovieckich stosunków 
handlowych stot na porządru dziennym obok sprawy uregulowania litew- 
sko=-nie :iechich stosunków.= 

Nowy prenjer tote: 
wy odnosnie zwi aon ky ba tye ki ego Presa 
kowieńska /z 28.1II.1933/;Jax podeje Elta z Rygi, 26 marca odbył sie 
tan kongres partji osiedleńców, na którym premjer Blodnieks wygłosił 
przedówienie, oświadczając, że nowy rząd przedewszyst :iem energicz- © 
nie dążyć będzie do uregulowania zagadnień gospodarczych. Na niektóre 
placówki dyplomatyczne zagrenica mianowani bedą zdolni i czynni 
przedsta r.cielęe sfer gospodarczych, a zararte dotychczas traktaty 
ulegną rewizji w kierunku przysporzenia Lot ie jak najrięcej korzyści, 
W dalsza ciągu prenjer ośriadczył, co następuje:"Będziemy dar 
Żyli do zrealizowania projektu unji battyciiej 1, jakkol 'iek w Litwie 
„obecnie panują odnicine poglądy, nan jednak nadzieję, że niezactugo 
Zapatrywenie to ulegnię tem zalanie w sensie korzystnym dla unji". 


Katedra jog a Le ewo kieto na E Syn 
teċie prask i m .Prasa kow./z 28.111,.33/:Jak podaje Elta z 
Pragi, studenci i profesorzy filolodzy dwóch uniwersytetów praskich 
/czeskiego - im.Katola IV. i niemieckiego/ wyrazili życzenie utworze- 
nia lektoratu jęz.lite.'skiego w Pradze. 


‘Sprawa komunikacji niędzy Łotwą a Lit 
wą ."Liet.Aid."/71\I11.1933/:27 marca rzad kote ski uchwalił, ze 


2 dnien 1 kwietnia udajzev siç na Litwę obyvetele Lote yscy będą musie- 


li zaopatrywać sie r paszporty zerrenicane. 
Sprawa 1i tewsko- niemieckiej Izby Hand 
dlowe j Rytas! /Nr.71.111.1933/:W Berlinie odbvto się ostatnio 
posiedzenie przedstawicieli firm, zeinteresowanych w założeniu li- |, 
te 'sko-nieuieckiej Izby Handlowej. Uch: long, Ze jek triko okolicznoś- 
ci nozwolą, zvotane zostanie organizacyjne zebranie. 
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